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uczeń 8-ej klasy W yższej Szkoły Realnej w Będzinie, 
ochotnik 11-go pułku piechoty, ciężko ranny dnia 
3-go w rześnia w walkach nad Bugiem w okolicach 
Dubienki zmarł w Chełmie dnia 4-go w rześńia r. b. 

w wieku lat 17.
Dumni z dzieciaka-bohatera zapraszają kolegów, 

znajomych i życzliwych na żałobne nabożeństwo 
w piątek dn. 17 b. m. o godz. 9-ej rano w sosno- 
wickim kościele parafjalnym  i wyprowadzenie zwłok 
na cm entarz w Sosnowcu, zrozpaczeni

RODZICE i RODZEŃSTWO

Aix les Bains.
Po konferencji w Spa 

i Luzernie przyszła kolej 
na Aix les Bains. Kilkana­
ście miesięcy upłynęło już 
od podpisania traktatu 
wersalskiego, a sposób je­
go wykonania i istotna 
treść pozostają ciągle w 
zawieszeniu i pod znakiem 
zapytania, Traktat wersal­
ski nie likwidował wojny 
europejskiej, a był właści­
wie odciążeniem olbrzymich 
zagadnień światowych przez 
wyłączenie z nich pokona­
nych Niemców.

Pozostały jeszcze do 
roztrzy ;nięcia wszystkie 
problematy związane z Mo­
rzem Śródziemnym, kwest- 
ja Turcji i posiadłości azja­
tyckich, a przedewszystkim 
sprawa Wschodu Europy, 
Polski, Rosji bolszewickie] 
i młodych państw narodo­
wych, które na jej grani­
cach powstają.

I istotnie, od chwili pod 
pisania traktatu wersalskie­
go tylko te sprawy zajmu­
ją gabinety dyplomatyczne 
państw ioalicyjnycb, a 
sprawa odszkodowania, któ 
re mają wypłacić Niemcy, 
usuwa się w cień wobec 
pokoju polsko-rosyjskiego 
i przyszłego ukształtowania 
stosunków' z Rosją sowiec* 
ką czy Rosją Wrangla. 

Przeciwieństwa, jakie na
tern tle wyłoniły się w ko­
alicji, groziły i greżą jesz­
cze zachwianiem tak trud­
no z loby tej i tak mozolnie 
utrzymującej się równo­
wagi powojennej. Dia A u- 
glji, Rosja — bolszewicka 
czy in n a — jest przećewszy-

stkiem olbrzymim obszarem 
nadającym się pod ekspan- 

' sję handlową, obszarem, 
; którego umiejętne wyzys 
i kanie w krótkim czasie 

pokryje finansowe i materjal 
ne szkody, wywołane 

! wojną.
Dlatego naczelnym przy 

kazaniem polityki angiel 
skiej stała się pacyfikacja 
Rosji za każdą cenę. A  je 
żeli cenę tę ma zapłacić 

| Polska przez to, że wy 
j rzeknie się swoich naczel 
j nych i uzasadnionych aspi 
5 racji politycznych, to powin 
' na ją zapłacić.

Ten angielski punkt 
widzenia został akceptowa 
ny w całośd przez Wło 
chów, przechodzących 
przez silne wewnętrzne 
przewroty społeczne. Wło 
chy nie mają wprawdzie 
analogicznych zaintereso 
wań handlowych, ale poli 
tycznie godzą się iść po 
linji angielskiej tern chęt 
niej, źe odpowiada ona ich 
stosunkom parlamentarnym 
i brakowi żywszego intere 
sowania się sprawami Pol 
ski.

Zjazd w Aix les Bains 
miał uzgodnić zapatrywania 
Millerąnda i Giolitti‘go w 
sprawach związanych z 
traktatem, a przede w szyst 
kiem w kwestji polsko 
rosyjskiej. Już to samo, 
że konferencja odbywała się 
w przeddzień rokowań w 
Rydze, uprawnia do przy 
puszczeń, że uchwały tam 
powzięte nie pozostaną 
bez wpływu na nasze 
sprawy.

Czy Polska miała w 
Aix les Bains uprawniony ch 
i upełnomocnionych przed­
stawicieli, nie wiemy. Mi­
nisterstwo spraw zagranicz 
nych, ani jednem słowem 
nie wyjaśniło w jakim 
charakterze przebywał tam 
p. Paderewski i czy otrzy­
mał z Warszawy jakiekol­
wiek instrukcje.

Dotąd cgłoszony rezul­
tat narad jest, nawet jak 
na wynurzenia dyplomaty­
czne' bardzo skąpy i wie­
loznaczny. (

Minister Millerand miał 
oświadczyć, „że trzeba po- 
łcżyć kres wojnie polskc- 
rosyjskiej, że Polska okazu­
je skłonność do pójścia za 
radami sprzymierzeńców*. 
A w sprawie rządów sowie 
tów powiedziano, że 
„sprzymierzeńcy uczynią to, 
co uważać będą za możli­
we i korzystne w tym 
kierunku".

Dotychczasowe wyjaś 
nienia z konferencji w Aix 
les Bains nie dorzucają żad 
nego nowego światła do 
naszego sparu z Rosją. 
Wiedzieliśmy i przedtem, 
że sprzymierzeńcy pragną 
położyć kres wojnie polsko 
rosyjskiej. I my tego pra­
gniemy.

Ale było rzeczą niezmier 
nie ciekawą dowiedzieć się, 
czy miaisterGnolitti uważa 
za rzecz słuszną, przyjętą 
podobno przez Lloyd Ge- 
orge‘a formułę o zreduko­
waniu armji polskiej do 
pięćdziesięciu tysięcy bag­
netów przy równoczesnem 
utrzymaniu nieograniczonej 
ijiły zbrojnej przez sowiety.

Nie wiemy czy minister 
Giolitti brał na równi z 
premjcrem angielskim u- 
dział w formułowaniu słyn­
nych, na szczęście już nie­
aktualnych 15 punktów 
Cziczerina,

Ale jeżeli formuła Mil- 
leranda o konieczności po­
łożenia kresu wojnie pol­
sko-rosyjskiej nie wyszła, 
względnie weszła w ramę 
postulatów angielskich, to 
praktyczny wynik konferen 
cji wy Aix les Bains w od­
niesieniu do naszej sprawy, 
może być minimalny.

Bo dotychczasowe dyplo 
matyczne stanowisko Anglji 
tylko naszą pozycję w sto­
sunku do Rosji sowieckiej 
osłabiło.

„Trzeba w; misść śmissi."
Skutok ogromnej doais*tośsi 

wydało najście bolszewików. Z 
żydów epadła musks. Pawni 
rządów bol*?ewickich w Pohce, 
posunęli do wystąp! ■*
zbrojnych prztcłwko uaczat . 
w ojłkss.

I dobrze je*t, bardno debrze, 
że tsstaczns, agitacyjni* fsł*xo- 
waa* legenda o „Janklach cyan- 
bttliatarh", c „Maireeh Esofa- 
'wiczech*, o „Barkach Ja ia h -  
wicsach*. o „żydach patriotach 
polskich" upada. Za mógł aię 
znal«ść jakiś żyd orsywiąsa 
ny do polskośeł w Kongrasów* 
ca, gdsie bratałam ręka moi- 
kieweks, maltretując każdego, 
znęcała się nad żydami, oi« 
stanowi to ftadnaj podstawy do 
ogólnitń WGallcjł i w Po­
znańskim ni* było takiego ły ­
da ani jednego. W Galicji kaź- 
dy żyd pracował dla wapólple 
mieńców windsńskich, w Wiel- 
kopolcce dla berlińskich.

W Gslicji żyd dostąpił rów­
nouprawnienia austriackiego; 
stał atę dsiersawcą i właścicie­
lem słemsklm, sądzią, oficerem, 
urzędnikiem. W Wielkopolsce 
traktowano go jako synonim 
Niemca-hakatysty. I obtawłło 
się żelazne prawo etnologie*ne: 
im iydsi głąbiał w tarli aię w 
organizm dzielnicy, tern dzielni­
ca w asrem działaniu organiza­
cyjnym stawała aią słabszą. 
Niechaj katdy człowiek myślą 
cy nad tym faktem zastanowi 
elą głąbiej. bo patologia spo­
łeczna jest jedną z najważniej­
szych części politycznej medy­
cyny.

Wyprzedzające nas kulturą 
narody Zachoda w średniowie­
czu dziejów swoich, wszystkie 
bez wyjątku usunęły masy ty  
dowekle, pozostawiając u sie 
bie tylko niedobitki. Oczysz­
czone organizmy zachodnie roz 
winąiy się petątnie w swej 
warstwie mieszczańskiej. Dzi­
siejszy kontygsnt żydów na 
Zachodzie ale prxsnoei w po- 
jedyńczych peń«twacb parusnt 
tysięcy. I ta nławislka garstka, 
dzięki nieliczeniu się z prawem 
i z etyką, odgrywa wybitną ro­
lę polityczną, jako „spiritus di 
rigens" socjalizmu i enarchji. 
Jednakże na Ztcbodzle kultura 
mas jest tak powszechną, ta  
zakażenie żydowskie może wy­
woływać Ukkie gorączki, nie 
przechodząc nigdy w chorobę 
koa-iytucyjną,

W Polsce jest niebezpiecz 
niej. Istnieje u nas i „ghetto" 
i inteligencja żydowska. Jest 
meterjał na armję całkowitą, 
cywilną i wojskową. M otaa 
pomyśleć możliwość podbicia 
Polski przez żydów w peinem 
znaczeniu polityczno-państwo- 
wem tego wyrazu. W partjach 
socjalistycznych żydzi są do­
słownymi rządcami i mocodaw­
cami, do partji ludowych przy 
itępofą jak dawni karczmarze, 
judząc chłopa na inteligencję.

Niechaj nas ni* łudzą, nie 
usypiają zwycięstwa oręża pol­
skiego, broniącego Ojczyzny.

To zaledwie początek nie­
podległości i możliwości rozwo­

ju oerodowego, Pr y bliższej jo t 
prawdopodobnie klęsce boi- 
szewismu żydzi zmieniają front, 
usiłując przystosować się do 
nowech warunków.

Sprawa wagi najdonioślej­
szej, slsmentaroego instynktu 
samozachowawczego jest aby we 
wszystkich miastach inteligencja 
polska skupiała się organise 
cyjraie ku obecnie od żydów w 
podriennej wytrwała) akcji. 
Dziennikarze, lekarze, prawnicy, 
urzędnicy, rzemieślnicy, wszy­
scy, ktokr'-;!ek przez sam fakt 
samodzielnego myślenie zalicza 
się do inteligencji, powinni dzia­
łać razem na grancie programu 
oczyszczenia pracy polskiej od 
żydów. W chwili dzisiejszej 
jest to postulat realnego patry- 
otyzmu. Od działań wspólnych 
należy odsunąć nietylko żydów, 
ale i „żydolebów", związanych 
bądź zależnością od żydów, bądź 
zarażonych żydowskim sposo­
bem myśienią. Do takich należą 
i wszyscy t. zw. Ideowi nacjo­
naliści, którym chodzi ni* o 
Polskę, ale o międzynarodówkę. 
W obozie działań polskich mo­
gą być tylko wrogami, lub 
szpiegami. #

Jeżeli wiele organizacji naro­
dowych działa słabo, dziej* się 
to dla tego, źe wewnątrz nich 
tkwią elementy socjalistyczno- 
żydowskie, które robotę podstęp­
nie niszczą. Daleko więcej 
zdziała organizacja mnlsj licz­
na a doborem pewna, niż ma­
sowe gromady, gęsto obsadzo­
na szpiegami i „paniami*.

Ignacy Grabowski.

Odezwa komisarza 
bolszewickiego.

(R.B.I.). Podczas jednego z 
ostatnich napadów wojsk gen. 
Bułak - Bałachowicza na 58-mą 
dywizję sowietów, .dobrowolni* 
przeszedł na naszą stronę ko­
misarz belzzewieki Mikołaj Stro- 
ganow.

W drogim oddziale sztabu 
grupy wojsk gen. Bulak-Bała 
chowiczu znajduj* się oryginał 
odezwy, którą poniżej załącza­
my.

„Jsko były wojenno - poli­
tyczny komisarz 57 ej & sowiec­
kiej dywizji Mikołaj Stroganow 
niniejszym oświadczam za po­
średnictwem prasy, źe 3 lata 
byłem członkiem partji komuni­
stów i sam dobrowolni* prze­
szedłem do armji gen. Bułak- 
Bałacbowicza.

Pragnę otwarci* zakomuni­
kować całemu narodowi pol­
skiemu i Europie: ni* wierzcie 
Rosji sowieckiej i Jaj obietnicom 
i zaklęciom. Zawsze Was o- 
szuka. Komuna i bolszewizm 
to są tylko listki figowe, za 
którymi pozostają w ukrycia: 
terror, przemoc, grabież, zupeł­
na zniweczenia Rosji i stworze­
nie dobrobytu dla komisarzy 
bolszewickich. Nie może być 
żadnego pokotu, ponieważ na 
poufnym zjaździe komisarzy, 
Trockij oświadczył: „My chwi­
lowo możtmy się przyczaić, po­
wtarzam jednak, źe my, bolsze-
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wicy, powinniśmy wzniecić po* 
żar w calel Europie, tak iżby 
w Anglii, Francji 1 we Wło­
szech świeciła czerwOoa pochod­
nia faderacyjntj republiki so­
wieckiej, Psmłętsć winniśmy, 
Aa istmanie nas*ecc ustroju 
bolszewickiego )»st zależne od 
wolny”

To ba słowa Trockiego.
Narodzie polski! Uwiera me , 

mn wyznania szczeremu, sio 
wyciąga) ręki do zgody z ban­
dyta:

Wy zaś, koledzy m d, tows* 
rzysze czerwoni, internowani 
w obozach, proście, aby wam 
pozwolono watąpować do sze­
regów armii ochotnicze) gen. 
Batachowicza, żsby t  b roda  w 
ręku powrócić do dema i wy­
wrzeć zemstę za oszuksństwo.

Wiedzcie o tem, Aa w chwl 
lt, gdy kaAdy z was zaślepień 
ców szedł do walki bratobój­
cza!—tam wewnątrz Rosji setki 
tysięcy zmobilizowanych sióstr 
Waszych i małżonek oddano 
na hańbą Chińczykom i Łoty­
szom. Mienie wasze rosgrabic- 
ne i podzielone.

Bracia robotnicyl W ierzcie 
ml, Aa roboteik w Rosji ze 
azedi do roli nędzarza obdarte 
go i głodnego. Pod bstsm do* 
zorców komisarzy musi praco­
wać 16—18 godzin na dobą.

Rosjanie! Ocknijcie się 
wrenzcie i opamiętajcie się.

Zrozumcie okropność i tra­
gizm waszego poloAenia. Rosji 
niema, ją rozgrabili doszczętnie, 
Od dawnej mocy nic eie pozo 
stało. Dziś jęczy Ona obdarta, 
głodna i nędzna pod butem ko­
misarzy. Ja  ślę przekleństwo 
bolszewikom do dziesiątego po 
kolenia.

Wszystkie pisma praszę o 
przedruk mej odezwy.

Mikołaj Stroganow.

legaci sowietów rosyjskich 
i komuniści Zagłębia Dąb­
rowskiego.
R ząd  niem iecki a  sam orząd  

n a  G órnym  Śląska.
BERLIN. Wydziel parla­

mentarny dla spraw zagranicz­
nych ni® będzie nadal czynił 
Asdaych zabiegów około gór­
nośląskiego samorządu. Lud­
ności Gftrnago S ą  tka pozosta­
wia się wolaą ręką w tej spra­
wie, mianowicie naleć* się jaj 
glosowanie xa samorządom. 
Rząd oświadczył, Ae przed 
plebiscytem o prz żałości Gór­
nego Slą*ka stanowić nie bą 
dzie.

„H eim attreae* z Niem iec 
gotnje s ię  ne  p leb iscy t 

Górnego Ś ląska.
Jed*a z obywateli, który 

b^ł ,3 a posiedzeniu  centrali 
„Dor veremlgteu V »rbaide b*ł- 
matstrwner Oberschlesicr (tir

Weatfalen uud Rheinland” w 
Dortmundzie donosi mm, iA 
na posiedzeniu tem uchwalono, 
ażeby Górnoślązacy z Westfa- 
Iji i  Nadrenii wyjeżdżali na 
plebiscyt uzbrojeni w rewolwe­
ry. W tym celu policja ma im 
doręczyć „Weffansahein*. Po­
lecenie to zostało powtórzone 
kierownikom poszczególnych 
grap miejscowych do wiado­
mości i zastosowania.

Wszystkie pociągi z Niemiec 
na teren plebiscytowy wyjechać 
mają w taki eporób, ai*b? 
przez teren plebiscytowy prze­
jechały dniem, a to w celach 
propagandy.

Co do odszkodowań uchwa­
lono, aby osoby pracujące w 
obcych warGstatech wynagra­
dzane były przez pracodaw 
ców, natomiast osoby posiada 
lace własne warsztaty, kupcy i 
wolne zawody niazaletne, od­
szkodowani będą przez „V#r- 
btłsd heimattreusr Oberschle- 
sier".

RitfistrsfalBH sytaseji o  Rośli.

Zwycięsko posuwany się naprzód.
Komunikat Sztabu Generalnego.

Z ttn je jo  Slqua
Socjaliści a 6 Śląsk.
BYTOM (P. A. T). W 

ubiegłą niedzielę odbyły 
się na G. Śląsku dwa zjaz­
dy górnośląskich niemiec­
kich socjalistów. W Zai 
brzu zjechali się t. zw. soc- ; 
jaliści większości, którzy j 
uchwalili walczyć wszelkie- 
mi środkami przeciw odłą­
czeniu Śląska od Niemiec. 
W * Gliwicach obradowali 
delegaci t. zw. socjalistów 
niezależnych. Zjazd gliwic­
ki oświadczył się olbrzy- 
mą większością głosów za 
przystąpieniem do III Mię> 
dzynsrodówki w Moskwie. 
Według informacji wiaro- 
godnej w zjeździe gliwic­
kim brali udział poufni de­

WARSZAWA. (P.AT).
Na froncie południowym 
oddziały nasze łącznie z 
armją ukraińską przekro­
czyły linję Dniestru pod 
Zezawą, Jezupolem oraz 
Haliczem i zajęły w cięż­
kich walkach wzgórza na 
wschód od Halicza obsa­
dzając Michałówkę i Bo- 
łoszowce, W akcji tej wzię­
to 300 jeńców i 4 karabi­
ny maszynowe: Dalej na
północ w rejonie między 
rzeką Zgniłą Lipą aJSwirzem 
oddziały nasze osiągnęły 
linję Martynów, Koło, Ko­
nin, Zagórze, Podkamień.

Na reszcie frontu ma­
łopolskiego zwykłe walki 
patroli wywiadowczych.

We wczorajszym wy­
padzie na miasto Lackie 
odznaczył się podporucz­
nik Magiera 12- go pułku 
piechoty. Trzykrotnie ranny 
wytrwał na stanowisku do 
końca bitwy w czasie któ­
rej został zniszczony 421 
pułk piechoty sowieckiej.

W rejonie na wschód 
od Włodzimierza Wołyń­

skiego oddziały nasze po­
suwając się zwycięsko na­
przód zajęły m rezow ce i 
Chorostków.

Kontratak nieprzyjaciel­
ski w rejonie Kowla został 
odparty.

Na północny wschód od 
Kowla oddziały gen. Bała 
chowicza zajęły Kamień 
Kaszyński zdobywając ba- 
terję armat, 1000 jeńców i 
500 wozów taborowych, 
oraz masę pocisków.

Na wschód od Kobry - 
nia oddziały nasze po od­
parciu kontrataków nie­
przyjacielskich przekroczy­
ły linję kanału Bug — 
Dniepr.

Na północ od Kobrynia 
rozbity nieprzyjaciel stra­
ciwszy 150 jeńców, 16 ka­
rabinów maszynowych, 600 
rannych i zabitych na polu 
bitwy cofnął się na Prużany.

Nad Sisłoczą nieprzyja­
ciel wycofał się na wschod­
ni jej brzeg.

Na Suwalszczyźnie zwy­
kłe walki straży przedniej.

HELSINGFORS (PATJ j 
„Telegraphen Compagnie" 
podaje: Z ostatnich spra­
wozdań najwyższej Rady 
gospodarczej sowietów wy 
nika, że sytuacja gospo­
darcza Rosji staje się co­
raz bardziej katastrofalną. 
Zamiast 400 miljonów pu­
dów zboża, które Rada 
Najwyższa Gospodarcza 
miała za niezbędne dla 
aprowizacji na zimę, zebra- i

no tylko 30 miljonów pu­
dów, z powodu niezna­
cznej produkcji. W Zagłę­
biu donieckim panuje zu­
pełny brak węgla.

Sytuacja zaostrzyła się 
tak bardzo, że Zinowiew 
uznał za konieczne zapo­
wiedzieć ludnośai Peters­
burga ciężką zimę podczas 
której cierpienia ludności 
przewyższą wszelkie po­
przednie.

T E L E G R A M Y ,

Zerwanie rokowań rosyjsio-angielskich.
LONDYN (P. A. T.) 

„Biuro Korespondencyjne" 
podaje oświadczenie Ka- 
mieniewa, że deklaracja 
złożona przez Lloyda Geor- 
ge‘a z okazji wyjazdu Ka- 
mieniewa równa sią zer>

waniu rokowań rosyjsko- 
angielskich. Kamieniew 
zwraca się przeciwko Lloy­
dowi George'owi któremu 

zarzuca, że nieustannie 
dążył w tym kierunku, aby 
rozbić rokowania.

Hołd dla Naczelnika P aństw a.
POZNAN, Wcforaj odbyło
ta walca zebranie delega­

tów związku budowlanego poi 
■kiego rledooczcnia zawodo­
wego w Poznania, na którem 
uchwalono wysiać do Naczel­
nika P.«ń4wa telegram % wy­
razami najgłębsza) czci I hoł­
du. #

Delegacja w drodze.
GDANSK (PAT). Dsiś o 

godz. 9 rano przybyła ta  % 
Warszawy ppecjalnym pocią­
giem delegacja pokojowa wraz 
y sxpartsmi i personelem po­
mocniczym. Delegacji towarzy­
szy kilkanasta koresponden­
tów pism warszawskich i za 
granicznych. Delegację powita­
li ne dworca przedstawiciele 
tateiesych władr.

Gł6wno cześć d*l*gtcjf w 
liczbie 60 osób odpłynęła w 
godzinach popołudniowych na 
3 torpedowcach do Rygi. Pozo­
stał? cslonkowie delegacji oraz 
reszta korespondentów wyja­
dzie do Rygi w najbliższym 
czasie.

Mobilizacja na Litwie 
BIAŁYSTOK (PAT). Dzien­

nik Aolaieroki „Front* podaje: 
w ostatnich dalach przeszło 
przez granica wproit przez 
Wierzbołowo kilka tysięcy 
bobrawlków. Rząd litewski to­
lerują to mimo rabunków, jakie 
te brudy pnpelait|ą dla wyży­
wienia się. etzad lite raki ogło­
sił mobilizację 7 roczników.

Pow stanie na Ukrainie rozszerza  
si«

BERN (Pat.) „Telagrepben-
Coistftwguie* donosi: Ukraińskie 
biuro prasowa podaje z Mos­
kwy, £« powstanie chłopskie na 
Ukrainie rozszerza się coraz 
bardziej. Około 10 tysięcy 
zbrojnych ohlapów powstało 
przeciwko rządowi sowietów, 
Kijów i Charków są dla bolsse- 
wlków stracone.

Rokowania poisko Iław sk ie .
WARSZAWA (Pet.) „N a­

ród* podaje: Wczoraj w apra 
wie rokowań polsko litewskich 
udali się do Kslwarji (w Suwał- 
■zszyźnie) naczelnik wydziału 
ministerstwa S. Z. Lukasiewicz, 
oraz p,p, podporucznik Mac­
kiewicz, Arciszewski i Rom ar.

K atas tro fa  kolejowa.
LUBLIN. (PAT). Na linji 

kolejowej Lublin — Rozwadów, 
pomiędzy stacjami Niedrzwica 
Mała a Bcrkowizna, wskutek 
rozszerzenia się szyn nastąpiło 
wykolejanie się pociągu. Z po­
wodu tego 8 wagonów uległo 
rozbicia, 7 osób poniosło śmierć 
na miejscu, 78 zostało lftej lub 
ciężej ranionych. Odwieziono 
śch do szpitali wojskowych. Na 
miejsce katastrefy brsyjschsły 
władze śladcze, wojskowe, po­
licyjne oraz sądowe.

0 zdradach żydowskich.
LONDYN. -„Dally Tele­

graph* poświęci! sprawie żydo­
wskiej w Polsce artykuł, w 
którym piszs: Sprawa kompli­
kuje się przez to, że znaczna 
liesba żydów stała po stronie 
armji sowieckiej. Jeżeli cl żydzi 
będą ukarani, to propaganda 
międzynarodowo nie omieszka 
kar tych przedstawić, jako po 
gromu, jeżeli zaś będą uwolnie­
ni, to rząd straci wszelki auto 
rytet. Pismo to proponuje, by 
sprawę przedłużono kontroli 
koalicyjnej, aby w ten sposób z 
jedoej strony uwolnić Polskę 
od odpowiedzialności, z drogiej 
zas aby sparaliżować propa­
gandę żydowską.

KRAKOW. 13 wrześni#,— 
Org-n sjoal(tyc*;a? „Nowy 
Dziennik* zamieśud artykuł 
wstępny „Ssukaitny dróg”, któ­
rego autorem jest znany nacjo­
nalista żydowski, posej dr. Tobn. 
Twierdzi on, Ae w Polsce ais 
było ma«owoj zdrady żydo­
wskiej, Zaznaczając obanne za- 
attrzenie sprawy kwest)! żyda 
wsko-pohkiei, nawołuje do po­
rozumienia.

Stan naszego 
przemysłu.

Problem finansowy przed 
stawie się nsjfstslniej. Nasza 
banki nie podadają takiej go­
tówki, sby mogły f nansować 
odbudowę przedsiębiorstw^ Mo­
li* one nsjwyże) udzielać kre­
dytu krótkoterminowego pod 
zastaw towarów, lub drogą dys­
konta weksli.

Wprawdzie nasze banki — 
i to na ich bene trzeba zapisać 
— wzorem zachodu, zaczynają 
tworzyć konsorcja blokowe i 
koncerty banków, ale mimo to, 
rozporządzając portfsismi o go­
tówce płynnej, najwyżej mogą 
się zdobyć nu pewne poparcie 
przy smisii nowych papierów.

— A Polska krajowi kasa 
Pożyczkowa nic w tej dziedsi- 
ui« nie robi?

— Owszem. Jss t to jednak 
pomoc minimalna. Jak, proszę

pana, cndsozlemisc może mieć 
do nas zaufania, kiedy wyczyta, 
iż w maju P. K. K. P. udzieliła

fisństwa pożyczki na 177 mi 
lonów a przedsiębiorstwom 

(aataralnie krótkoterminowego 
kredytu pod zastaw towarów i 
drogą dyskonta weksli) tylko 
17 miljonów marek? Wszak on 
dobrze rozumie, iż owe 177 mil­
ionów przeseaczone zostało na 
pokrycia kosztów administracji, 
e na czele produkcy ne wyzna 
esona została śmieszna suma 17 
milj.1 Zbyt rażąca dysproporcjel

Skąd więc przedsiębiorstwa 
mają wziąć gotówkę na iastala • 
cję, niezbędne do uruchomienie 
przemysłu, jeśli banki nie są w 
stanie dsć im tej gotówki, » P. 
K. K. P. tak śmieszna sumy po­
życza?

— A ak p. pośle, można 
ten problem rozwiązać?

— Jedynie drogą utworze­
nia państwowego banku odbu­
dowy, któryby miast odszkodo­
wań, udzielał długoterminowego 
kredytu ca odbudowę.

Rząd jednak zbagatelizował 
tę sprawę i w odpowiednim cza­
sie nie wniósł do Sejmu ustawy. 
,  — A jak się sprawa przed­

stawia z surowcami?
— Sprawa owa związana 

ściśle z problemem finaasowym. 
Surowiec w znacznej mierze 
sprewadsimy z zagranicy. Na 
zakupno potrzebujemy dewiz 
zagranicznych. Pod tym wzglę­
dem napotykamy na olbrzymie 
trudności, boć marka polaka 
traci nieustannie na wartości, 
a nasz eksport wynosi tylko 
jedną dwudziestą importu. Z« 
dziewiętnaście dwudziestych 
musimy płacić dewizami zagra- 
nlcsnemi, a tylko za jedną dwu­
dziestą je otrzymujemy. Jasną 
jest rzeczą, Ae jesteśmy w nie­
ustannej pogoni za dewizami 
zagranicznymi.

Wprawdzie ten stosunek do 
pewnego stopnia wyrównywa 
prźyplyw dewiz: od naszych 
emigrantów, również częściowo 
sprzedaż marek, zakupywanyeh 
dla spekulacji, — jednak oba

te źródła nie dostarczają nam 
potrzebnej ilości dewiz.

Pozatem to ostatnie źródło 
zostało sparaliżowane przez ko­
misie dewiz.

Zauważyć także należy, że 
reglamentacja dewiz, bez uprze 
dniego zakupu większej ilaści 
dewiz, oraz bez należytego ob­
sadzenia zagranicznych giełd 
agentami, którzyby w odpowie­
dnich momsntach przez wykup- 
□o marak polskich, nie pozwo­
lili na ich spadek, spowodowa­
ła brak dewiz zagranicznych, 
oraz niepawność ich kupna.

— A czy udział kapitałów 
zagranicznych w naszym prze 
myślą nie usunąłby tych tru d ­
ności finansowych?

— W znacznej mierze. Aby 
jednak kapitały zagraniczne mo­
gły się zaangażować w na­
szej wytwórczości, musi być do­
bra konjunktura. Na przeszko­
dzie w przyciągnięciu kapita­
łów zagranicznych stal więk­
szość naszej polityki przemy­
słowej. Nasza polityka gospo

darc.se bowiem nie Jest ani so- 
clalistyczna ani kapitalistyczna. 
Wahania w jedną 5 w drugą 
stronę nie można nazwać po­
lityką.

Te odstrasza kapitały zagra­
niczne. Trzeba z tem skoń­
czyć. Jestem zwolennikiem po­
lityki kapitalistycznej, bo ona 
stwarza podaż niezbędnych dla 
nas kapitałów w przemyśl*. A 
jedynie drogą osiągnięcia kapi­
tałów możemy uruchomić nasz 
przemysł i rozwiaąć go do sta­
nu normalnego.

— Jak się, panie poślą, od­
biła inwasja bolszewików na 
zakładach przemysłowych, po­
łożonych na prawym brzegu 
Wisły?

— Narsędzś pracy bolsze­
wicy nie tknęli. Wywieźli jeno 
z Białegostoku łokciowa towary, 
Tamtejsze zakłady zdolne są 
do dalszej pracy.

st. m.

t
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Walka-—piast® dr. Tehn.— 
niczego ni® rozwiąże, ona tylko 
niszczy, lamia kopia przepaść 
i rozgorycza- To tor do wata- 
pisnią na rircgę porosr-qmSaoia 
j a a t  najwyższy csea. Czynnik*, 
cbrcni® rsądząc* w Polec* s t  
do takiago dcialania nsjbardzl* 
powołane i>* wsględu na *wą 
popularność. powagę • program, 
w którym niama miej set* dl* 
aktUrmioacft, iepr**jt i apre- 
eac«onych twardości.

Cały wzmiankow&ny artykuł 
roi się od obalg skierowanych 
pod adroie tn  demokracji n a ro ­
dowej, tak, jak gd?by to obr 
organizowała zdrada  i p ropa­
gandę an tipaó itw ow ą wśród Cy­
dów.

„JunBas" 
zbrodniarz wszechświatowy.

W r, 1910 ówczesna policja 
w Warszawie, tropiąc jedna s 
zuchwalszych band złodziej 
•kieb, ujęła młodocianego bo 
zalewie 16 letnLgo—okazałego 
złodzieja Stanisława Citmai* 
w^kiago. Oćnaaio arę, za zło­
dziej t«u w krótkim atornrsko 
wo czasie ido isł dokonać ca­
la go szeregu kradzieży i w bau 
dola uchodził za pierwszy ta 
lent.

Przychwycenie go przez po­
licję nic było bynajmniej czemś 
przerażającym, Przeciwnie, sta- 
e o wiło jadan s etapów dosko­
nalenia się w zawodzie. Odtsd 
Stanisław Ciemmewski zwany 
równie* Jósvf*m, staj* się erę 
•tym gościem więzienia karne­
go — na które oięcickrotne 
skazują go sady. Nie o» ab i* 
to jednak jego popędów, prze­
ciwnie ć i® Lżenia i doświadcza­
nia doprowadzają go do doekc- 
naiości budząc*) coraz 'większy 
podziw i wrażenie w aferze zło 
dtieitkiej.

W roku 1914 Ciemnlswski, 
zm.PT |tt* w «waj eterze, w po­
licji jako „Jsndas" wędruje z 
Warszawy do Rosj^.

Tn zdobywa opluję „inteligen­
tnego*' zbrodniarza, umiejącego 
wszechstronnie obmyślać plant 
zbrodni — zarówno przy przy­
gotowaniu jak i wykonaniu i 
potrafiącego skuiocxnie zabsspi* 
czać asę przed niespodziankami. 
DMąkt temu wkrótce etaj e -są 
szelo lLznsj bandy krwawych 

andytów i dynie jako „genjnaa 
urodni*. Rabunki! morderstwa 

dokonywaae pod wodzą „Jon- 
?rsąa budzą grozę l postrach

całej Moskwie. M>fdty inne* 
mi . J u d a s '  dokonywa nieswy 
ki i aechwcłego napadu na klub 
ki piackś na Malej Dmltrowskiej 
ra łając krociowa sumy. Wkrót­
ce podejmuje krwawy napęd 
n i . wielki magazyn jubilerski 
zu Dażej Dmitrowskiej. Zabije 
ta a na mieląca właściciela i 
ar ^iekta I doszczętnie ogełaca 
magazyn z milionowych warte­
go, Po pewnym ccaaie upntru 
)• śnieżą ofiarę w osobie żarnie- 
askełej na Łubiance, młodej, wy­
twornej metresie jednego z 
wielkich przemysłowców rosyj­
skich; posiadała ona miljonowe 
oimy w klejnotach. aJandss “na 
Cc,*le kilkn ze swej bandy— 
dc tra{e się do mieszkania „pią- 
ka ŁŚci", którą początkowo ani* 
wł.is, petem zaś w sposób bes­
tialski morduje, unosząc w ra- 
* .‘tacie wszystkie klejnoty, la­
s' - osiadała.

uleje się to w latach 1915 ł 
1, *0 Policja przerażona tern! 
-t: ącymi grotę wystąpieniami
{c szyna energicznie trapić 
V -ikę. „Janda*" akcję tę spoa- 
t  (Sga t organizuje obronę.
! wucgo dala zamordowanych 
t ostaje 9 ciu ajentów policji 
ś edcEcj.

Poiicia mimo to wszystko nia 
i  M« jednak zu wygraną * pro- 

fed iąc  dalej akcję natrafia 
ij*  ślad zbrodniarzy. Z pośród 
bandy „Jnudasa" zostaje trzech 
aczestntków — |sk  się okasslo 
Magów * robót ciężkich — 

njętycb. W chwili, gdy snajdo- 
wab się oni w areszcie przy 
cyrkule — „Jundas* pospiesz-

nr* przygotował plsn odbicia
icb. Nspednięto na cyrkuł za­
mordowano 4 policjantów i w 
resulted* więźniów dbito. W 
końcu 1917 „Jandea* x nagro 
maazonem olbnymiemi * suma 
mi — znikł z Moskwy.

Aliści w tycb dniacb tntaj 
ssy urząd śledczy stwierdził, 
ł t  ten wyrafinowany zbrodniarz 
znalazł się z powrotem na bru 
ku warszawskim. „Jacds** jak 
ustalono, wstąpił z zamiarem 
dalsxego kontynuowania swego 
sbrodnlcsugo rzemiośle — pod 
osłon* muffiduro — do t. *«. 
autokoLmny. O fskde tym 
urząd śledczy natychmiast pc- 
wiadomit wiedz* wo|«*owe, 
które ta* ifttzzwioctai* xtt*k- 
dziły Pta»*-.^jws,oie zwyrodnia­
łego zbrodniarza. Pierwsza rw 
Wizja dokorsfiaa przy „Junds 
eie* wykryła przy nim dowo­
dy potwierdzając*, prsygoto 
wanto rozmaitych plsnów wy­
stępnych — oraz 75000 mk. 
gotówki,

■Jandas* przyjął areszto­
wanie s pewnym spokojem.

Gdy wszak*® konwój, prze 
prowadzający go do 10 pawi 
łonu w Cytadsli znalazł a!ą
po za terenem zabudowań
miejskich. — .Jandas* korzy­
stając ze swej silnsj bodowy 
— a znajdując się w pośrodku 
dwa prowadzących go żandar­
mów nagła sposobem roskrzy- 
kowania rąk, silnie uderzył 
obydwu prowadzących w piersi 
powalił ich tym piorunującym 
uderzeniem na ziemię 1 sam 
pości! się do ucieczki. Powale­
ni na ziemię żandarmi, szybko 
jednak powitali i nie tracąc
przytomności co rycblsj wy-
mierjtyli z karą^inów do ucie­
kającego zbrodniarza. Strzały 
były celne „Jandas" tym ra­
zem ujść nie zdołał. Przeszyty 
kolami padł, a zanim zdołam  
wezwać pomocy, żywota swe­
go dokonał. Rewizja przy nim 
dokonana ponownie ujawniła 
około 50 tysięcy marek.

Listy z frontu.
Miejsce postoju 4 b. m. 

Poprzednie dwie kcreypaa- 
deocjt oaoisaiem do .Itkrv®, 
obecnie, detrsymując robowią 
zanis, piczę do Was

Stoimy na placówkach. Pc- 
sv*ję roemv znekomitą, P /̂l« 
obstraaiu ś«f«tn»: przed nami 
równice, my na zoaoznem 
wzniesienia tek, *e biadol bol­
szewicy munsą pełzać ** brzu 
chach. W pierwszym dniu, 
gdvśmy tutaj prryazli, próbowe- 
t kopać ksrtcfly, «rps*ć siano, 

e.1® ju* po k Iten godzinach tak 
*ię pokryli, *e przedpole było, 
»k wvmsrlc. Dziś tylko od 

ciasn do czasu, gdy faiei odwa 
żnleissy akncbnrza pokaże się, 
słychać z naszych placówek 
stntfciy, poesem snów cisza.

Maszę wam tu wytłumaczyć, 
że nazywamy bolszewików ku­
charkami, tę zaś nazwę otrzy­
mali dlatego, że ta cbołsta aie- 
nbrana chodzi w samedzialkach- 
rnbachach i bieli się po polu 
ak słupy śniegu.

Wczoraj mieliśmy więcej go 
rący dzień, bo przez kilka go­
dzin częstowali nas pociskami 
armatniemi, dopiero gdy pod 
wiecaór nasza .dziewiątka* z a ­
częła da nich gadać, umilkli, 
dziewiątka jest to nasza uko­

chana bateria, a jaj dowódca, 
porucznik X., i jej artfle- 
rzyści cieszą się wśród nas 
pgólnem uznaniem.

Porucznik X, test to -zna­
komity oficer, bardzo odwagny, 
sumienny i pracowity, sam w 
cażdą dziurę, jak ćma się *ci- 
śnie, wszystko dokładnie zbada, 
obserwatorów ma świataychr to 
też gdy zacznie prażyć, na dar­
mo strzałów nie puszcza. Jad 
nem słowem, fi^y dziewiątka 
est z nami, jesfuśmy zupełnie 

spokojni, bo w ciężkiej chwili 
prsyfdtie nam niechybnie ze 
skuteczną pomocą,

Wogóle w naszym pułku 
harmonja panuje doskonała,

żołnierz kocha zwiersnłków, a 
na wolni* — to wielka rzecz.

Pisałbym do was dłużej, ale 
żołnierz esasu niema, więc tyl­
ko prosa®, bądź ile łaskawi nie 
zapominać o ces i przysyłać 
nam swe ptrmo.

W imienia wszystkich *»- 
glębisków * I t  p. V-, przesy- 
ism cas»*m znajomym i kren- 
a?m »«rd*c:sH« pozdrowienia.

Bronisław Knothe.

Kronika
— W ielki kiermasz, Za­

powiedziany na dsisń 19 b. m. 
w parku Sieleckim na gods. 2 
o.p. zapowiada się światnie. 
Dotąd zebrano około 4000 cen­
nych funtów, wśród których są 
złoty i srebrny zegarek, wine 
najlepszych marek, stckilkadsie- 
siąt korcy węgla, prsedmioty 
fubilerskie. Łączni* z kierma­
szem urządzona będrie niez­
wykle urozmaicona zabawa w 
parku. W liczbie atrakcji bę­
dą: orkiestry, popisy chóralny
aLutnia i Domu Ludowego*, 
żywe obrazy u& tratwie pływa 
jącej po stawia wśród ilumi- 
nscyjnych efektów, poczta fran­
cuska. korso kwistowe : wiele 
lanych, Oioby, które pragnę­
łyby złożyć jeszcze fanty na 
kiermasz proszone są, by skła­
dały je w magazynie konfskcji 
meskiej u p. P. Kucharskiego 
(Warszewska).

—  Brak papieru. Jak wia­
domo piśmienaictwo nasze od 
dłuższego czasu cierpi stale na 
brak papieru, tym^uasem pomi­
mo nejsnergicsnisj izych starań 
o wysyłkę drzewa z Mcłopols- 
ki, jako obecoie jedynego źród 
ia i oomSmo poparcia ze stro­
ny odpowiednich czynników pań­
stwowych, administracja leśna 
w Żywcu eie wysyła dawno 
zakupionej znacznej ilości drze­
wa celulozowego, wskutek czego 
włocławska fabryka celulozy 
od do, 14 sierpnia r. b, jest 
nieczynne, co grozi zatrzyma­
niem rucha we wszystkich pa­
pierniach.

Robotnicy pozostaną bez pra­
cy, prasę, urzędy, oświatcza 
bez p pieru.

— Sprawy graniczne, W 
kwiązka z notatką, zamieszczo­
ną w Nr. 210 nascego pisma 
p. t: .Mała zapytacie1*, komu­
nikuje nam Starostwo Będziń 
skie. ż* w sprawi- ustalenia 
strefy grantczn*) i pocitgsoia 
do odpowisdtislności osób prze 
kruczejących tę strefę w z a ­
miarach popełniania czynów 
szkodliwych dla państwa otrzy­
mało toż Starostwo odpowied­
nią instrukcję.

W myśl taj instrukcji zmie­
ni się w*sokość grzywny za 
nielegalne przekracsaeie grani­
cy, a nawet przebywanie w 
stref w granicznej bet umotywo­
wanych przyczyn Jak a ę do­
wiadujemy, ma też być wkrótce 
uregulowana sprawa ścisłego 
obstawienia i strzeżenia granicy.

Nadsorcą pasa granicznego 
na terenie Zcgłębia mianowany 
został dotfhcsasowy komiasrs do 
spraw granicznych i II komisaria­
tu pclicji kolejowej, p. Konstanty 
Strzelecki, znany z energjli

— Z Komitetu Wy kona w  
czego Towarzystwa Pomocy 
Uzdrowieńcom Wojennym  
Zagłębia Dąbrowskiego. Do 
data 14-sgo wrześni* r. b wy* 
dano do po*xcs*gólt»ych szpi 
tnij następując* ilości, gatnn- 
ków manderowyrh i bielizny: 
kompletów mnndoroe«Tch 310

obuwia i łr*psk 332 pary, cza 
pek 61. koszul 391, kalesonów 
441 psrs, sknrpstsk 938 oar. 
Komit*t wykonawczy: Dyri
Kasper St«f*nnwskł, aWłcd*f- 
mi»rt Sn!ói, Stanisław Gudcm- 
» k i a .

— Papierosy monopolowe.
Ob*cn<* n«dss«ł« do skitdów 
xnsne| firmy Lsski—Musiałowicz 
papierosy monopolowe dla skle­
pów. Przynajmniej przez jakiś 
czas nisbraknie papierosów tań- 
rsych w Sssnowcu. Dotychczas 
papieros? monopolowe mogły 
sprzedawać kupcom.- dwie fir­
my: wyż«| wymiaaion* i Sr«- 
Iowicza na Modrzwjowskb j. O- 
becnie skład burtowy z upo­
ważnienia władz m i frm a 
L*ski — Mudałowicz. Pepiero 
»y monopolowe wydtwan* 
kapcom od da. 13 brn: do 27
b. tn.

— Obniżenie ceny pewnych 
toaarów deje się ząuważęć w
wfolu cklepacb miejscowych. 
Zniżka cen rentowne tłGmaczy 
ełę tsnr, że firmy niechrzaść- 
Itńikla, posiadłjąc szeroko roz­
gałęziona stmuaki haadiowe i 
luośność otrzymanie towaru z 
teńiżago ź-ódła usiłują przez 
rboiżsni* c«n detalicznej sprze­
daży wywoisć s»lcą konkursn- 
rją. Tend*nc1a ta ze strony 
kapców nlechrrsścjsńskich w ia­
na zachęcić nasze kupiectwo do 
wyszukiwania tsń«sych ź-ódeł 
zakupu i konkurowania z kn- 
picctwem obcean. Konkurencja 
w handlu wyjd«i« tylko na ko- 
Fsyść kcn«um*ata i deialistv.
I tu »nów mają sesrokie pole 
do pracy przy sprowedzaniu 
towarów nasze kooperatywy
Zsgłębi*

— Wykrycie system atycz­
nej k ra d  -ieży W S <<oo*i«c- 
k>ej f«ntvc« as Lt. od dla ezago 
csaao dokooęwisnrt syet*matycz 
o®j kredtieży enkla. Straty «ą 
dość i rmciD® i dotychczas nie 
cbhcaoRs, Kierownik Il-go ko- 
m<«eriatu policji energicznie

prowadrąc dochodzenie, r.do>ai 
wykryć sprawców kradzieży i 
okazało eię, śa nimi b«li ro­
botnic"- t*j ftbryki, a roianowi- 
rie: Filip Boczkowitkf, Mercin 
Kozioweki 5 Mzk«ymii<»o Ce 
bule. Wszystkich triach o<* 
ócooa. pod kluczem, a- sprawę 
skierowano na drogą wymiaru 
sprawiedliwości,

— Kradzież na 50,000 mk. 
Z fabryki aF*r«iia“ przy «!. 
Sielscki*! w Zawierciu skra­
dzione kectb do formowania 
odlewów żelaznych t surowców 
żelaznych, wartości 50.100 mk. 
Po przeprowadtenM dochodze­
nia przez policlę zawierdską 
ckezało się, że głównym spra­
w c ą  kradzież* był 15-itolstni 
Fsrdyne d Jw u*, mafąc do 
pomocy kilku chłopców, Skrs- 
dzioue ke«tie marce pie- 
eiądze kuoowkli aewinrccy han- 
ólerz* Hsnoch i Lek-M sjer 
Weki;!* rowie*.

— Teatr H Czarneckiego 
D«:ś porwz pkrwszy święta* 
•rtiiktt w 7 obrazach „D#r{ 
Malcy", któr* obe«*ł* wssyst- 
ki* scftBT europejskie. Dabr® 
obsada estuhi w nowych deko* 
racjach ściągnie j ik, zwykle 
bcHną publiczność meioaiaaów. 
W# czwartek dana będzis na 
Życzenie publicrooścl oowtófnie 
zawsze piękna aHslk*>a. Scbot- 
ni* przedstawiani* aRóży Stam- 
bsiuH cbud«i niewątpliwie wiel­
kie zsiot*r»*ow< Qir se wygląd a 
na dnbiut w roli głównej wiel­
ce obiecującego talentu, p. No- 
śyńskiei, która odbywała studj* 
w Kr&kowie i zagranicą, kształ­
cąc się w śpiewie i w kierunku 
dramatycznym. Przypominamy 
że w sobotę po p.łudnin spe­
cjalnie dla młodzieży wystawio­
na aoctani* barwna sztuka 
.Krakowiacy i Górala* po ce­
nach najniższych Przedstawi*- 
sie wieczorowe ro&poczyoają się 
punktualnie o godzinie 7 i pół 
wiees.

■iP/ezwanie.
Komendant Policji Państw. Okręgu Podolskiego wzywa 

wszystkich byłych szeregowców i podoficerów Policji Okręgu 
Podolskiego rozpłaconych w Łodzi, w czasie od 25 lipca do 4 
września do stawienia się we wsi Żerkowice pod Koluszkami 
pow. Brzezińskiego do Baonu Policji, który wstępuje jako ocho­
tniczy do Dywizji Kresowej,

Warunki zagwarantowane przez Rząd dla zapisujących 
się są te same jak dla innych ochotników, wstępujących do ar- 
mji t, ).: pensja pobierana na służbie policyjnej, oraz trzechmie- 
sięczna jednorazowa pensja.

K o m ead tn t P o lic ji  OŁr. P odolskiego 
obecoie K apitan i Dowódca.

1638 ’  Kazimierz Strzałkowski.

Dziś i d s i  następne

Rekord św ięta lii Potęga Ameryki lii

„Tajemnice New Jorku'1
N astrojow a afe ra  p rz o w y tita ją c a  dotychczas w idziana n las 

w 6  cz ió c iaeh  i  8 -m in  w io tk ich  so rjach .

jB s p i a a i M H ^ f l p t a s a in ia M M g M n a M i
K sssn aB sm itL K aaM & iE itsasu  a w s a n  a ą r a n s K s n

CO Dziś i dni następne

C S
w ■■■■ 4 ser ja „Czerwony Rs'1 4 ser ja
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KINO

„ZACISZE"
Od 14 do 20 w rześnia  1920 r.

„CZERWONA G W IA ZD A ”
A trakcyjny d ram at w 5 oz. z iy c ia  h iszp ań sk ich  przem ytn ików , rozgryw a­
jący  s i ;  na tle  przepięknych w idokow , gór P ire n e jsk ic h  wykonany przez 
w ytw órn ie  „Phoccee* w M arsylji ze znakom itą a r ty s tk o  francuska  TV0NNE

___________________ SABAT w  ro li g tó w se j._______________ ___________
NAD PR0SRAM. M alownicza prow incja sdjjci* z natnry.
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OGŁOSZENIE.
19. „Magazyn obuwia Boruch Rzepkowicz i S-ka w Sos­

nowcu. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością, Sosnowiec, 
Modrzejowska 22. Spółka rozpoczęła czynności dn. 8 listopada 
f920 r. Wspólnicy. 1) Boruch Rzepkowicz, zam. w Sosnowcu, 
Warszawska 10. 2) Icek Paliwoda, zam. w Sosnowcu Starosos- 
nowiecka 110- Kapitał zakładowy, 90,000 marek, podzielonych 
na 90 udziałów po 1.000 mk. każdy. Kapitał zakładowy zos­
tał wpłacony całkowicie. B. Rzepkowicz posiada 40 udziałów. 
I. Paliwoda 50 udziałów. Zarząd spółki stanowią obaj wspólni­
cy. Umowy, akty. weksle, i inne zobowiązanie pieniężne winny 
być podpisywane przez obydwóch wspólników. Do podpisywa­
nia korespondencji i odbioru przesyłek pieniędzy i towarów 
wystarcza podpis jednego wspólnika pod stemplem firmy. Spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Czas trwania spółki nie­
ograniczony

20. „Spółdzielnia Przemysłowców Zagłębia Dąbrowskiego. 
■Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu, Działal­
ność spółki polega na dostawie wszelkiego rodzaju artykułów 
dla przemysłu z uwzględnieniem artykułów pierwszej potrzeby 
dla pracowników i robotników. Spółka rozpoczęła działalność 
dn. 29 stycznia 1920 r. Wspólnicy, Bank Handlowy w W arsza­
wie, oddział w Sosnowcu. 2) Bank Przemysłowy dla Królestwa, 
Galicji, Lodomerji z Wielkim Księstwem Krakowskim, filja w 
Sosnowcu, 3) Tow. Akc. Mijaczowskicb Zakładów Mechanicz­
nych, odlewni stali i żelaza „Bracia Bauerertz“ Mijaczów, 4) 
Tow. Akc. Elektrowni Sosnowieckiej, Sosnowiec, 5) Tow. Akc, 
Zakładów Kotlarskich i Mechanicznych W. Fitzner i K. Gainper 
Sosnowiec 6) Tcw. Firmowe Komandytowe Miedziankit St. 
Łaszczyński Br. Jasiński i J. Zakrzewski, Sosnowiec, 7) Tow. 
Akc. Fabryki chemicznej Radocba Sosnowiec, 8) Tow. Akc. 
Polskich Zakładów Elektrotechniczych Siemens* oddział w Sos­
nowcu, 9) Tow Akc. Sosnowieckich Fabryk Rur i Żelaza, Sos­
nowiec, 10) Tow. Akc, Steinhagen Wehr i S-ka Myszków, 11) 
Tow. Kopalń i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich, Sosnowiec, 
12) Tow. Akc. Elektryczność Zakłady Elektrotechniczne w 
Ząbkowicach, Ząbkowice 13) A. Deichsel fabryka drutu i lin 
stalowych, Sosnowiec, 14) Heinrich Dietel, Sosnowiec, 15) Z a­
kłady żelazne Milowickie, Sosnowiec, 16) Parowa maszyna lin 
drucianych W. Meyerchold & Co, Sosnowiec, 11) Moritz Meitlis 
Sosnowiec, 18) A, Oppenheim, Sosnowiec, 19) H. Reicher & Co, 
Sosnowiec, 20) Dom Handlowy C. G. Schón" Sosnowiec, 21) 
Dom*Handlowo-Przemysłowy i,Siła" Sosnowiec. Kapitał zakła­
dowy, 100,000 mk,, podzielonych na 100 udziałów po 1,000 mk. 
każdy. Wspólnicy, przystępują do spółki z następującą ilością 
udziałów, 1) Bank Handlowy w Warszawie Oddział w Sosnowcu 
3 udziały, 2) Bank Przemysłowy dla Królestwa, Galicji i Lodo­
merji z Wielkim Księstwem Krakowskim, filja w Sosnowcu 1 
udział, 3) Tow. Akc Mijaczowskich Zakładów Mechanicznych, 
Odlewni stali i żelaza „Bracia B aurertz ' 10 udziałów, 4) Tow. 
Akc. Steinhagen Wehr i S-ka 10 udziałów, 5) Tow. Akc. Fa­
bryki Chemicznej „Radocha" 5 udziałów, 6) Tow. Akc Za­
kładów Kotlarskich i Mechanicznych „W. Fitzner i K. Gamper"
3 udziały, 7) Tow, Akc. ,.Elektryczność" 3 udziały, 8) Tow. Akc. 
Elektrowni Sosnowieckiej 7 udziałów 9) Tow. Akc. Sosnowiec­
kich fabryk rur i żelaza 10 udziałów 10) Tow. Akc, Poskich 
Zakładów Elektrotechnicznych „Siemens* 1 udział, 11) Heinrich 
Dietel 5 udziałów, 12) C. G. Schón 10 udziałów, 13) H Reicher 
& Co, 1 udział. 14) A. Oppanheim 1 udział, 15) Tow. firmowe 
komandytowe Miedziankit 3 udziały, 16) Moritz Meitlis 3 
udziały, 17) A. Deichsel 6 udziałów 18) Siła* 1 udział, 19) 
Parowa fabryka lin drucianych Meyerhold i S-ka 1 udział, 20) 
Tow. Akc. Zakłady Żelazne Milowickie 6 udziałów, 21) Tow. 
Kopalń i Zakładów hutniczych w Sosnowcu 10 udziałów. Udzia­
ły zostały całkowicie wpłacone. Kapitał zakładowy może być 
podwyższony lub obniżony na mocy uchwały wspólników, repre­
zentujących przynajmniej dziewięć dziesiątych udziałów. Za­
rząd spółki stanowią, 1) Jerzy Baurertz, zam. w Mijaczowie
2) Kazimierz Gayczak zam. w Sosnowcu, 3) Kacper Stefanows- 
ki zam. w Sosnowcu. Zastępcy, Józef Szperber, zam. w Sos­
nowcu i 2) Włodzimierz Szchón zam. w Sosnowcu. Wszelkie 
zobowiązania w imieniu spółki, weksle, czeki, żyra umowy, 
plenipotencje, winny być podpisywane przez dwóch członków 
zarządu pod stemplem firmy. Korespondencję bieżącą ma 
prawo podpisywać każdy z członków Zarządu z osobna. SpóL 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Czas trwania spółki nie­
określony.

21; „Kopalnia węgla Teodor spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością" z siedzibą w Zawierciu. Przedmiot spółki, eks­
ploatacja, wydobywanie i sprzedaż węgla, nabywanie i eksplo­
atowanie nadań górniczych oraz nabywanie i eksploatowanie 
lasów. Spółka rozpoczęła działalność dn. 30 września 1919 r. 
Wspólnicy, 1) Stanisław Holenderski zam. w Zawierciu, 2) Bronis­
ław Eiger. zam. w Warszawie, Trębacka 4. 3) Bernard Holen­
derski, zam, w Warszawie Jasna 6. 4) Izaak Ingster, zam. w 
Zawierciu, 5) Jakób Eiger, zam. we wsi Wysokiej, pow. Bę- 
dzińskj. Kapitał zakładowy, 400,000 mk. podzielonych na 400 
udziałów po tysiąc mk. każdy udział. Kapitał zakładowy został 
wpłacony całkowicie, Każdy ze wspólników posiada 80 udzia­
łów. Zarząd spółki stanowią Stanisław Holenderski i Izaak 
Ingster, którzy łącznie reprezentują spółkę i podpisują pod 
stemplem firmy zobowiązania spółki, umowy, weksle, czeki, 
Ogólny zarząd i kierownictwo interesu, nabywanie terenów do 
eksploatacji, przestrzeni leśnych, maszyn neleży do wszystkich 
wspólników i winne być decydowane na walnych zgromadze­
niach. Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Czas trw a­
nia spółki nieokreślony.

MYDŁO z zw artością  (7  pros. I t a c z u
(ze znakiem  J Cw eigenhaft)

sprzedaj* barkowo w ilośeiach ograniezoijcb  odnośnymi raiporsędzeilam l rządi 
Din koopentyw , fabryk i kopalń ustępstwo, fant 29 mk.

J . CW EIGENHAFT Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a,
0WANA: Wobeo podsiywanin s i t  pod moją firmę, śędajcie m y d tn 8 ty lk t.it stokiem

i. CWRI8BNHAFTA. s 20

Z a w ia d o w c a  s ta c j i  S y n o w i e c  R a d .
podaje, że pociągi Nr. 51/52, 23/24 służą dla komunikacji 
miejscowej względnie bezpośredniej. Poc. Nr, 11/12 W ar­
szawa Kraków przez Dęblin służą dla komunikacji bez­
pośredniej i wyjątkowo tylko w miarę wolnych miejsc 
sprzedawane są bilety komunikacji lokalnej — tylko do 
stacji Dęblin, Radom., Skarżysko, Kielce, Strzemieszyce, 
Granica i Sosnowiec Rad. Poc. Nr. 216 Sosnowiec Rad. 
i Kazimierz uważa jako poc. komunikacji lokalnej do 
Strzemieszyc włącznie. Przy zgłaszaniu się podróżnych 
na p. Nr. 216 poza Strzemieszyce przestrzegany jest ści- 
śle porządek ograniczenia obowiązującego dla poc. Nr. 12.

I

TOWARZYSTRO AKCYJNE ELEKTRONU SOSNOWIECKIEJ
Rada Zarządzająca Tow. Akc. Elektrowni Sosnowieckiej 

ma zaszczyt zaprosić pp. akcjonarjuszów na

Nadzwyczajne 
Ogólne Zebranie

mające się odbyć w Warszawie w dniu 6 października 
1920 r. o godz. 4-ej po południu w lokalu Stowarzysze­

nia Techników, Czackiego 3.

PORZĄDEK OBRAD OBEJMUJE:
1) Wypuszczenie pierwszej emisji obligacji;
2) Zmiana dotychczasowej .uchwały co do wynagrodzenia

członków Rady;
3) Wnioski Rady i wnioski akcjonatjuszów.

Prawo głosu na Ogólnem Zebraniu mają ci akcjona- 
rjusze, którzy złożą swoje akcje lub wzamian za nie kwi­
ty depozytowe lub zastawnicze, świadczące o ich złoże­
niu najpóźniej na 7 dni przed Ogólnem Zebraniem, t, j. 
do dnia 28 września 1920 r., na ręce Zarządu, w biurze 
Towarzystwa w Sosnowcu, przy ulicy Sienkiewicza Nr. 11. 
Dowody te muszą pozostać w przechowaniu aż do ukoń­
czenia obrad Ogólnego Zebrania.

Do wystawienia kwitów depozytowych upoważnione 
są następujące banki i ich filje lub oddziały:

1) Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa,
2) Bank Handlowy w Warszawie, •
3)^ Bank Handlowy w Łodzi,
4) Bank Dyskontowy Warszawski w Warszawie,
5) Bank Kupiecki Łódzki w Łodzi.

UHM szkolne
oprawia po cenach 
konkurencyjnych

W n llg a lo ra li „Kur. Zagłębia11
Sosnowice, D ęblińska Nr. 1

finUni JEapifcki
długoletni praktyk w dziedzt 

nie prawno sądowej
Obrona — Porady -  

P rośby. 1430
Reft ru je  umowy Spółek handlowych, in- 
tercyz przedślubuyob, kapnę — gprzed.ły  
i dzierżaw; kontrakty  waielkioh najmów 

oraz projektuje wzory teatam entów ,

P i-jjm u je  codziennie, prócz niedziel i 
święfc, on godziny 3-ej do 6 po połudr.io|

przy ul, W arszawskiej Nr. 20
* *  ~  n  ~  i m " i n i — ni ii— wi~~tu

Zarezerwowane
Dla fabryki, chemicznej 

„GÓRM IK"
w  Dąbrowie G órn icze j.
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Ra kw itach depozytowych podaże 
imię. nazwisko i adres właściciela.

byó muszę numery akcji, oraz

Stosownie do § 58 Ustawy, zebranie powytsze będzie prawomocne o 
ile  przybędę zad akcjozarjnszs Inb ich pełnomacnioy, reprezentojęcy conaj- 
mniej polewę kapitału akcyjnego.

Rada Zarzędzajęea zawiadamia jednocześnie, iś w ra iie  gdyby zebra­
nie w powyłszym term inie z powedn niedostetecm ej ilości zgłoazoayoh 
akeji nie mogło ais odbyć, zwołuje się  niniejszym drugie zebranie w myśl 
§ 60 Ustawy na dziad 20 października 1920 r. do tegod lokalu Towarzy­
stw a Techników w Warszawie, Osacktego 8, o godziuie 4-ej po południu 
z tym samym porzędkiem obrad,

Drugie zebranie ogólne uważane będzie za prawo 
mocne bez względu na to, jaką część kapitału zakłado­
wego reprezentować będą przybyli na nie akcjonarjusze, 
lub ich pełnomocnicy.
Nosaowiee. dnia 7 września 1920 r.

HITU
k«

powizay pa­
miętać, ś* ty |.

Uanoliznwy puder 
dla dzieci

„Puder Dzidzi"
* markę Kogutek 

aatyohm iast uaawa oprzałość i zaeser- 
w ienitaie skóry u  d z i e c i ,  hurtowa 

sprzedaż na Zagłębie,

* Skład. 9pL M. Jaglełłowicz,
___________  SOSBNWIRC.

5Państwowy Ur&ąd P o śn ć ' 
ctwa Pracy

ni Piłsudskiego Nr. 16 polecz służb ; 
domowa,, rzem ieślników , * także nie 
wykwaMfikowznyck robotników  I r o ­
botnice, kandydatów  do tenninn , ora:t 
rutynow anych bluralistów , biuralistki 
mr-izy&iatk;, techników  p. P o ś r e d n i ­
ctw o bezp ła tn e . _______  r>83

Do wydziału
mierniczego na  kopalni Kazimierz po 
trzebny jest ru tynow any ryaow ni1: 
kaw aler. J5J ,

Zaginą! paszport
wyd. przez w ładze niem ieckie na imi< 
K atarzyny  Hanowgkitj.________ 1527

Jest do sprzedania
w ó z ciężarow y i waga stu pudow a. 
W iadem ość ul. lo w a ro w *  nr. 19.

1534

Pc»lski iłom  H andlowy

M a c i e j o w s k i  &  i f l  r t z t

WARSZAWA ul. M arszałkow ska 127
NAJWIĘKSZY HURTOWY SKŁAD 

w WARSZAWIE
/  \ V.

S p € € p J { } € l § 0   ̂ dofjawy do kooperatyw, stowarzyszeń,

I

1490

spółek włościańskich—rolniczych i sklepów

— POLECAMY —

LUDOWE-włościańskie mrk. 1500.—sztuczka SILEZJE i BUŁ- 
GARJE — Medapolam od 68.50 metr.
Męskie od 95.— 135.— 165.— mtr. i do najdroższych. Dam-

do 575.— za metr. 
pierzyny — bieliznę

P ł ó t n a  
K o r t y skie od 95.

P ł ó c i e n k a  °afartu<:hv
y  r  q  y y  k Q ,  OC* — me*r ' gruba — betzeigi.

^  h  U S t k i  113 nosa * zimowe 1000 rysunków i deseni na

Pończochy—skarpetki od 13 mk. Prześcieradła.
Nie wierzcie spekulacyjnym ogłoszeniom, unikajcie pośredników i spe­
kulantów, kupujcie tylko w solidnych hurtowych polskich składach.Uwaga!

Wydawcy: Stanka Wydawalcia „Karjcr Zagi%bls*„ Tiocmia „Spółki W jdawa. „Kur), Zagir1 Redaktor J6«sf M^cisjowtki.


